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w swojej lecznicy Glinki 46. 

Obłuda bolszewików'. 
Zbytecznem jest rozpraWiać o korzyściach ja· 

kie wynikają dla pracowników umysłowych czy fi· 
tycznych z Ilormalnege dnia (6-8 godz.) ich pracy. 
O tern wszyscy wiedzą. 

Huragan wojny śWiatowej, szalejąc na ziemiach 
Polski przyprowadził ją do ruiny. Najazd bolszewi
ków powtórzył dzieło zniszczenia. Jakiegoż nakładu 
pracy potrzeba, aby odbudować zburzone miasta. 
wsie, fabryki? Jakiegoż wysiłku umysł9w potrzeba, 
aby stworzyć sprawną administrację i dobrą gospo
darkę? ';vreszcie ileż trudu kosztować nas będziE:'. 
by ukształtować charakter narodu, wyzbyć si~ ,dzie
dzicznych wad, moralnych spaczeń, nabytych od 
byłych naszych władców, ciemiężycieli i nauczyć się 
pracować. Uprzytomnić sobie musimy. iż syzyfowa 
praca nas czeka, aby zamierzenia nasze dopięły 
celu w możliwie najsz}'bszym czasiE'. Ocknęło się 
społeczeństwo, zrozumiał powagę chwili rząd; wysu
wa więc minister finansów projekt dobrowolnego 
(za zgodą pracowników z pracodawcami i odpoWie· 
dniem wvnagrodzeniem) przedłużenia godZin pracy. 
Zasada jasna: nie powinno się zabrnniać 'pracować 
Więcej, niż 6-8 godz. temu kto ma zdrowie i chęć, 
gdyż w obecnych ciężkich czasach przynosi tern 
korzyść sobie i ogółowi. 

Wszcząl się zgiełk i alarm, zorganizowana 
manifestację, jako protest przeciw niby zamachGwi 
na prawa robotników. Zdaje się, że pochód stanął 

przed hotelem, gdzie zamieszkuje poselstwo sowie
ckie, ~dyż ono przedstawia rząd, który o~lasza iię 
opiekunem ciemiężonych ludów. Zapewnie p. Kara· 
chan śmiał się szczerze z manifestantów, a Polak~ 
znający stosun/d w Sowdepji musiał się rumienić-
za czyn rodaków. ' 

Przypatrzy się b-Utej, lak postępują sowiet} 'Ii 
palącej tej sprawie. Otóż poza normalnym dniem , 
pracy, urządzają w swoim raju co tydzień "sobot
niki", "niedzielniki" i co miesilIc tygodnie z rozma· 
itemi nazwami "tydzień krasnoarmiejca H, "tydz. 
czerwonego frontu", "t. remontu", "t. transportu". 
"t. czyszczenia" i t. p. podczas owych tvgodni pra
cują ponad normę, nie wyłączając niedzieli bez wy
nagrodzenia 2-D godz. dziennie, lecz cz~sto przy 
dŹWiękach orkiestry*). Ostatnio W Wielu mIejsce
wościach obdarzają proletarjuszy "miesiącami". Dla 
zachęty sowiecl<ie gazety donoszlł (jak zwykle VI 
tych razach) z zapałem, iż w niektórych miastach 
z inicjatywy samych (?) robotników przedłużono za
jęcia o kilka ~odzin. 

A więc w "BolszeWjl" robotnicy tuż pod 
okiem swych (?) rad, nadzy i głodni, pracują przy
musowo, czy dobrowolnie (?) 10-12 godzin, a u nas . 
ich leaderzy grają rol~ obrońców praw proletarjatu. 
Czyż robotnik polski nie dostrzega jeszcze maski 
obłudnych i chętnych władzy tyranów, praitnlłcych 
narzucić mu kajdany pod osłoną szczytnych haseł? 

Czas Wielki, aby zrozumiano, ze rOZWiązanie 
problemów życiowych nie przyjdzie ze Wschodu: 
tam leży zgangrenowany trup Rosji, na ciele które· 
go żerują sępy i szakale. Szczęście zaś i dobrobyt 
stworzyć możemy tylko wytężoną pracą, ona tet 
wleje w or~anizm polski silę życionośną ku zmar
twieniu i upadku jej wrogów. 

~r - - .. ~ - -

2 X 1921, r. 
t'l,i cHt1i "" '7ł3 , n ., .. ~ 

*) Uczestnicy wspólnych robót idll na plac I powraca
j21 z orkiestr!\, która jilkby na urągowisko, im tamte przygry • 
wa, •• Chleba. nie muzyki nam potrzeba" słyszeć si~ daj~ gło!>y. 
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Kaźdy naród W dziejach swoich ma momenty 

"ielkiej donioslojci, które kierowały iegó losem 
budziły do nowego życia, rozniecały gasnące iskry 
patryjotyzmu itp. Pozbawia naród tych wspom· 
oień, bronił mu dostępu do nich, gwałtem je wy
bierać, to zbrodnia, której d(lpuścić się może baf~ 
barzył'iski najeźdzca. 

Tępił Więc rząd cars){i wszystko, co Vl jakikol
wiek sposób utrzymać W Jlas mogło łączność z bo
haterskll przeszłością, co choć zdaleka dotykalo 
\\laIk wolnościowych, stoczonych na ziemi naszej. 

Chciane wymazać z naszych serc przeszło~ć , 
i zmusiĆ do pogodzenia się z losem. Środek ten 
st ;-, ll,y się niezawodnym, gdyby w życiu samem na· 
szych pCJtrjotów zdołano choć na moment odsunąć 
przeszłość od teraźniejsozości. Pomimo zakazów 
i prześladowań wladz moskiewskich a potem nie .. 
mieckich, nie zdołano przerwać krwawej nici, któ18 
snuła się przez losy polwleń i jak przeznaczenie 
j~k nakaz wojenny palących się nici, przesyłanych 
megdyś od domu do domu, przechodziła od ojca 
.to syna. 

Dzisiaj kajdany porwane, jesteśmy wolni. To 
c:ośmy czcili w ukryciu, W podziemiach, możemy 
ucić jaWnie. 

Zbliża się dzień 29 listopada, rocznica pierw
ue go porywu spróbowania sił do walki, o wolność. 
Niech ten dzień 1IJznieci nowe iskry do ukochania 
Ojczyzny f wzmocni skrzydla wolności naszej. Gro
no osób pra~nie upamiętnić t~ chwilę uroczystym 
obchodem. 

ił. J. T.Wróblewski. 

K ESU A. 
Powidć. 

(O'ąg da/siJY·) 
Sytuacja stawala si~ coraz groźniejsza, bo i 

ładunki u wszystkich obleganych już były na wyczer
paniu, jal< obliczał pan Kresowski. Pomimo to w 
pewnym momencie pan Tytus oderwał się od ban
dażowania rannego, schwycił za swój ~ztucer i wy
p.uścil cały magazyn kul wprost w Hum, na oślep. 

Zostały mu kule rewolwerowe ... 
Naraz zakotłowało się coś W ){orytarzu. Je

dnocześnie pan Kresowski zdał sobie w tym chao
sie sprawę z tego, że od kilku chwil nie slyszy 
wystrzałów, dotychczas regularnie przez córl<ę da
wanych... A i SWitalski strzelać zaprzestał... 

. - I im brakło amunicji!-z zimną determina-
cJą przez myśl przemknęło panu TytusoWi. 

Zgiełk W końcu korytarza przy schodach, 
stawał się coraz wyraźniejszy ... 

Padł wystrzał karabinowy. 
- Koniec!-szepnął Dębicki. - W darli się od 

tyłu ... Zginęliśmy ... 
, Poczem gorączkowo do ust przycisnął rękę 

pana Kresowskiego, który kończył go bandażować 
i dodał błagalnie: 

- ,e Sklepu vi Łow w skroń kulę Wpuśoi ... 
- Nie ruszaj się!-rzucił rannemu pan Tytus 

i, z poszarpanemi nerwami wypadł na korytarz 
schwyciWSZy w ręce rewolwer. 

Tam przecież tuż obok schodów, w pokoju le
wego sl<rzydła, pozostała bezbronna jego córka ... 

<.' .,,,, r . 

W obchodzie wezmą udział: młodzid giInB&%
jum im. Ks . . Józefa Poniatowskiego ; wybitnie~l 
przedstaWiciele miasta. . 

Odsyłamy Czytelników do szczegółowego Jlre.-, 
gramu W przyszłym numerze "ŁOWiczanina". "k'. 

Kapituła LowicKa. 
z powodu licznego udzialu duchowieństwa 

\\1 powst~niu 1863, r. rząd rosyjski, między wieloma 
grod~aml odwetowI względem KOIkioła, dokonał 
rów~le~ ~onfiskaty dóbr, mienia i prebend K~pituł1 
~~Wlckl~J, a ukazem z d. 26 &rudnia 1865 r. skład 
Jej osobiSty zredukował do 7 niepensjonowanycJt 
godności honorowych. 

Dzis, ~.Iedy Polska zdo~yla własną niepodleg .. 
Jołt, ~oścl?1 powraca do JlIeprzedawnionych jarz
mem JlIewoh pr~w swoich. W d. 20 -październik, 
r. b. w pałacowej kaplicy arcybiskupiej J. Eminencja 
ks. kardynał Kakowskl w obecności J. E. ks. bisku
pa Galla, pr~edstawicieJi Kapituły Katedralnej, 
~a~~lerza KUTJt-Ks. Prałata FaJęckiego i Ks. Rem
bl~hnsklego, prala.ta ~r~pozytll Kapituły Łowickiej--
ukonstytuował da\\ny Jej komplet-12 przez instytuo
wanie uroczyste 7 nowych czlonków, mianowanycil 
W d. ~O t. m. ka~onikami prastarej Kolegjaty. W te. 
sposob powolam zostali: ks. A. Koby1iński, dzl~k •• 
z Radzy~la; ,ks.~. ZagańczY,k, ~rob. par. Kobyłka; 
h:s. A. Ltps~{J, dZiekan ze Skiermewie; ks. M. Gru
chaIski, prob. z ~ompiny; ks. F. Kozłowski, prefekt 
szkó~ w WarszawIe; ks. M. Bojanek, dziekan z Gro
dziska j ks. Alf. Trepkowski, prefekt szkól w War· 
sza~ie. lnsta.lacj8 wspomnianych kanoników ..odby. 
ła su; W ŁOWiCZU W d. -4 listopada roku bieżącego ~ 

Z o~wietlonego od dolu wylotu schodu parły 
ku górze .głowy rozwścieczonych zbirów, odziane .. 
papachy, zasłaniając się lufami karabinów od ci~t, 
zadawanych im przez starego SWitalskiego ... 

Z dolu dochodzila dzika wrzaWa rozbestwion~; 
tłuszczy i brzęk tłuczonych luster. 

Pan Tytus obliczywszy błyskaWicznie, ~e trz1 
tylko kule może wypuścić z rewolweru, -podsunął 
się tu~ ku schodom i mierzęc dokładnie w półdzi
kie .głowy, wystrzelił trzy razy,-raz-po-raz. 

Trzy trupy stoczyly SIę ze schodów, spychając 
swoim ciężarem napierających z dołu towarzyszy. 

Straszne przekleństwa zbirów były odpOWie
dzią na ten ostatni odruch samoobronny straceńców .•. 

- A ter.az już na nas-czasł·-rzekł pan Kre
~owski., obejmując SWitalskiego za szyję i, całując 
Jego SiWą głowę. 

- Chodźmy do Sabinki,-dodał biorąc utru
dzonegtl starca pod r~kę i małą już zwracając uwa
gę na straszne krzyki, dochodzące z dziedzińca 
pałacowego. 

Panny Sabiny W pokoju nie było ... 
~an Kresowski zbladł. Szalony dreszcz po nim 

przebiegł. Włosy zjeżyły mu się na głowie ... 
Na parapecie otwartego okna pozostał rewol

wer Sabiny, na podłodze-wśród mnóstwa łusek oeł 
od naboi-leżała porzucona jej dubeltówka ... 

- Sabinko!-krzyknął przeraźliwym głosem i 
Wypadł z powrotem na j<orytarz. 

- Jezus, Marja!... Sabinko!...-powtarzał z 
bezdenną rozpaczą i bólem w głosie, obiegając. 
wszystkie ubikacje na korytarzu. 

(d. c. n.) 
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środę' dnia 23 b. m. jako 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. 

owsklegO 
ucznia kI. VII gimnazjum' filologicznego 
w -Łowiczu odbędzie ' się ~alol:>ne naboźeń
stwo )J kościele po-Pijarskim o godz. 81j, 
rano, na które zapraszają kolegów, koleza
nek i życzliwych 

Wszystk;m, l<tórzy raczyli przyjąć udział 
w oddaniu ostatniej posługi drogim nam 
zwlokom ś. p. 

Małgorzatv Dqbro(rJsklej 
jak również tym, którzy okazaii dużo współ
czucia i życzliwości w boiesnych dla nas 
chWilach, składamy z glębi duszy serdeczne 
podziękowanie 

Muzeum miejskie 
im ~ł. Turczyńskiego. 

Dn. 12/XI. b. r. odbyło się posiedzenie Zarzą· 
du Muzeum. Po wysluch.miu sprawozdania z prac 
dokonanych,-Zarząd powziął postanoWienia co do 
budżetu Muzeum IW rolc 1922, i dalszych przygoto
wań do otwarcia. Sprawa udostępnienia Muzeum 
dla publiczności jest na zupełnie dobrej drodze
następn~ posiedzenie Zarządu, naznaczone na 10 
grudnia, zajmie się już kwest ją oznaczenia dnia 
uroczystego otwarcia. 

Przy sposobności nadmieniamy, że W Qstatnich 
miesiącach b. r. złożono w Muzeum następujące 
przedmioty: 

p.por. S. Castin: hełm blaszany 20 p. strz. 
armji Hallera Straż Ogn. Ochot. w ŁOWiczu: 2 heł· 
my paradne niemieckie. p. Józef Jabłoński: 1 bagnet 
ros., listy i fotograf je, p. Micha! Laskowski: kafel 
z pieca z r. 1832, p. Marjan )ędrzejewicz: kropiel. 
nicę miedzianą z 1740 r., p. Bronisław Dąbrowski: 
sieltier\\ę kamienną, p. Tad. Wierusz-Kowalski: 
przezmian chiński, p. Józef Komar: zbiór znaczków 
dobrJczynnych z Rosji. (c. d. n.) 

~ozwói prasy polskie!. 
Otrzymaliśmy 1.26 numer "Pomorskiego Prze. 

glądu Kupieckiego" wychodzącego w Grudziądzu 
(Pomorze), l<ttry lawiera szereg artykułów ekono
micznych i fachowych. 1\ a treść sldadają się nastę
pujące prace: 

M. Pacoszyńskiego. "f7oldosie pracy ZWiązku", 
T. Marchlewski "Nasze drogi", S. Solwlowsl<ie~o, 
"Rozwój ban!\owości na Pomorzu" "Potrzeba uprte
m,yslowienia kraju." W. K. "Czas uderzyć w czynów 

staL" "O potrzebie organizacji" Prof. Góry, "Życie 
gospodarcze Gl rćichunkowość". M. Pacoszyńskiego,'. 
Zrzeszenia lcu:}i<'ckie jako czynnik odrodzenia han
dlu polskiego. "Zdania znakomitych kupców." Posła 
Knasta, "Interpelacja", St. KUl1za, "Sokół a nasze 
kupiectwo" .,0 wolny handel cukrem". Inż. A. Dzia
dziula, "Najpilniejsze zadania kolejnictwa na Pomo
rzu". Zjazd kupiectwa we LWOWie. "Targi wschod
nie. "Jak kupiec poWinien pisać listy handlo\\le". 
"O handel ze wschodem." Dalej idą ustawy 
i rozporządzenia prawne. Z prasy. Z życia towa
rzystw kupieckich. Wiadomości gospodarcze. Nowe 
książki. OdpOWiedzi. Całość uzupełniają liczne sen
tencje, tyczące się życia gospodarczego. 

Wydawcą powyższego pisma jest ZWiązek To
warzystw Kupieckich na Pomorze, redaktorem M. 
Pacoszyński. 

Wobec ubogiego stanu naszej pracy zawodo
wej wydawnictwo należy powitać z zadowoleniem 
i życzyć mu powodzenia na zajętej placówce. 

j)usza jal(-morze ... 

Dusza ludzl<a,-jak morze: bezdenna, burzliwa, 
Pełna Wirów potwornych i otchłani ciemnych 
I spienionych fal pełnil i mroków tajemnych, 
A nil<t nie wie, co w głębiach pieni się i skryw~. 

Dusza ludzka,-jak morze, a nikt nie odgadnie, 
Jaka siła ukryta jego ciszę targa, 
Jak nikt nie:: Wie, sl<ąd płynie fal zilwodna skarga, 
Jak nikt nie wie, co leży tam, w głębinach, na dnie, 

Dusza ludzka-jak morze, chociaż legnie senna 
Jak lustrzana toń wody, odziana w szafiry, 
Choć ją zorza całuje i pozłaca słońce, 

Przewalają się w głębi bałwany pieniące, 
Huc.zą nurty, i szumią przepaściste wiry
Dusza ludzka- jak morze: burzliwa, bezdenna. 

Halina KI ..... 

Ze szkoły Dokształcającej 

Szkoła Dokształcająca dla młodzieży rzemieśl· 
niczej rozpocznie n3Ul{ę od poniedziallcu t. j. 
21 /XI r. b. Kierownik Szkoły zebrał grono obywa
teli tutejszego grodu, którzy w dniu 12 b. m. łącz
nie z c2.łonkami koła miejscowego P. Macierzy 
Szkolnej ukonstytuowali Radę Nadzorczą Szkoły i 
omawiali stro lę materjalną istnienia Szkoły. Radę 
Nadzorczą, :nwią: pp. Dyrektor Janowski (prezes), 
Emil Bą\ct:; (tastępca prezesa), F. Andrzejewski 
(skarbnik), Dyr. Dr. Olszewski, R. Kluge, Tadeusz 
Wierusz- Kowalski i inżynier Porczyński. Prze· 
wodniczący zebrania p. T. Markiewicz zaznaczył 
I'rzy zagajeniu, że rzemiosła u nas po 25 latach 
zupełnie zanikną, że ŻyWioły wrogie naszemu naro
dOWi starają się opanować nasz przemysł i rzemio· 
sła. Zakładają wiele szkól różnego typu, gdzie 
przygotowują mlodzieź do różnych zaWodów. W 
tej dziedzinie grozi nam Wielkie niebezpieczeństwo. 
Prezes Resursy rzemieślniczej p. Andrzejewski zaz
naczył, że od wybuchu wojny Widzimy na placów~ 
kach rzemieślniczych jednych i tych samych ludzi. 
Nie mamy w rzemiosłach zastępców. Podziela w 
zupełności pogląd p. Markiewicza. Dyrektor Dr. 
Olszewski obszernie wyłożył cele i zadania szkół 
podobnego typu, zobrazował jak te szlwly rOZWija
ją W innych dzit:lnicach naszelilo kraju, jaką tioskli· 
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wą opiekę stosują te Szkoły instytucj~ samorządne 
i zalządy mia~t, Sejmiki powiatowe 1.t.. p. ~asza 
Szkoła niema podstaw finansowych, zYJe z jałmu
żny, przeto nie może stanąć na wysokości sweg~ 
zadania. Pan janowsld, dyrektor fabryki 
"Pomoc" w Łowiczu, zobrazował szkolnictwo zawo
dowe w Ameryce i zachodniej Europie, wykazał 
wydajność prHcy inteligentnego rzemieślnik,a i nie
wykształconego pracownika. Pan janows~1 zazna
czył, że nosi! się z zamiarem otworzema-:-podo
bnej Szkoły przy fabryce" a,lbowiem ,prag.me d~ć 
uClniom sWuim nie tylko pracę, ale I OŚWIatę, kto
rą ułatwia znacznie rzemiosło. W końcu Dy~ek. 
tor janowski dodal, że na Szkołę Dokształcającą 
w ŁOWiczu ofiaruje od Zarządu fabryki 59000 m~{. 
rocznie i oboWiązuje się płacić od każdego uczma 
po 1000 mk. miesięcznie. Aby więcej takich oby
wateli miała Polska. Pan Andrzejewski od Resur
sy-Rzemieślniczej zaofiarował równi~ż 50.000 mk. 
i obiecał mozolne poparcie i agitaCję w sferach 
rzemieślniczych dla pOWiększenia funduszu Sz~oły. 

Mamy nadzieję, że Szkoła Dokształcająca 
w ' ŁOWiczu sprosta swemu zadaniLi, mając zapewnie
nie w sferach zainteresowanych. 

W roku 1844 istniały W Łow'czu 22 różnoro· 
dne kunszty N ajbardziej kwiHo ślusarstwo. ŁoWicz 
n iejalw był zbrojnicą całego Królestwa~ a to. dla 
cos'wnałości i mnóstwa rozmaitych oręzy WOjen
• ych, wyrabianych w takiej i10ści J że najliczniejsze 
l' 'Wet wojsko mogło być tu uzbrOJone. Mamy rzad
'{ e okazy z tego czasu: przepięk~ie i ,mist~rnie 
\~vl{l, .. te drZWi i kraty w I{aplicy gimnaZjalneJ, W 
I(olegjacie i in. A więc wskrześmy to, cośmy 
utrac :i , aby nie zasłużyć na złe imi~ u pot~mnyc~, 
W niedzielę 20 b. m. odbędzie Się na mtenCję 
uczniów Szkoły Dokształcającej nabożeństwo w 
kościele Dopijarskim, potem zaś, uroczyste otwar
cie Szkoły w "Bursie Bartoszków". N a tę uroczy· 
stość zap 'aszamy pp. majstrów i przyjaciół mlo
dzieży rzemieślniczej. 

Zarząd Szkoły. 

Minist~r a porządek 
publiczny. 

w ,Rzeczypospolitej" czytamy: 
Ciekawego wypadku byla świadkiem publicz

ność warszawska dnia l listopada na Powązkach. 
Celem uniknięcia natlolw ZWiedzających groby na 
cmentarzu Powązkowskim dwie bramy służyły do 
wejścia dla publiczności, a d~ie d? wyjścia, 'p?rząd. 
ku pilnie przestrzegali funkcJOnarjusze poltcyJl1l, ma-
jąc taki rozkaz od swej bezpośredniej władzy. . 

Aliści zjaWia się przy bramie, służącej do wy)· 
ścia z cmentarza, minister spraw wewnętr·znych, p. 
Downarowicz i zamierza wejść nią na cmentarz. 
Policjant, nie znając p. ministra. czyni uwagę. że 
nie tędy droga na c~entarz. W~edy. obu~z?ny .p. 
minister przedstaWia Się przodowl1lkoWI poltCJI. klm 
jest, i żąda kategorycznie, aby ~o wpu~zczono: 
Policjant je'dnak, jalw karna jednostka, me czym 
zadość żądaniu p. ministra, ale opiera się temu, 
wsl{azując następną bramę, jako wejściową, tluma· 
cząc się grzecznie otrzymanym rozk~zem. 

Oburzony p. minister telefonUje do Komendy 
Policji, żądając ukarania spełni ającego swój oboWią· 
zek przodownika policyjnego. 

. Gdyby p. Downarowicz znał żywot Staszica, 
poszedłby z pewnością jego przyldadem i nie o karę, 

ale o nagrodę za wierną służbę postarałby się dla 
policjanta. Szkoda. że p. minister nie zna zwy
czajów zachodnich, lub amerykańskich, gd?-ie wszy
.scy ulegają prawom, choćby byli dygni.ta,rzami pań
stwowymi. Tymczasena w Polsce p. minIster spraw 
wewnętrznych gam okaz lje brak szacunku przepi
som '=Yładzy i uczy niekarności urzędnika państwo
wego. 

Smutne, ale prawdzi /Je. X. 

Rozmiary niebezpiec7.eńslwa żydowskiego. 

Staje się rzeczą coraz jaWniejszą, ~e pobyt 
żydów w Polsce przybiel a formy nadzwyczaj dobrze 
i drobiazgowo przemy{,lanego planu zaatakowania 
Polski na całym fronci '.! życia el<on.-gosp. Niedwu
znacznemi pod tym względem objawami są: skrzęt

.na pracowitość, szukr.nie strajków, opanowanie pla-
cówek handlowo-prlemysłowych, sianie anarchji 
i bezładu, którego (mi sami tak starannie unikają. 
Ale najwymowniejszem ŚWiadectwem silnej i zwartej 
działalności żydów w Polsce jest fakt, że żydowskie 
amerykańskie towarzystwo odbudowy w Polsce, 
założone przez bankiera z nowego Yorlw, żyda, 
pułkownika Herberta H. Lekmana. przeznaczyło na 
pomoc żydom w Polsce 1,000,000 dolarów czyli 4 
miljardy marek polskich. Z tej sumy 700.000 dola
rów, czyli 2,800,000,000 marek pol., przeznaczono 
na żydowskie towrrzystwa kredytowe w Polsce, 
a 300,000 dolarów czyli 1,200,OOO,GOO mk. polskich
na kooperatywy żydowskie. Polsl{ę podzielono na 
7 obwodów z siedzibami w KrakOWie, LWOWie, War
szaWie, Brześciu Litewsl{im, Równie. i Wilnie. 
W każdym obwodzie jest 10 żydowskich towarzystw 
kredytowych; dla każdych 10 towarzystw jest otwar
ty luedyt na 1,000,000 marek. MiejSCOWe towarzy
stwa kredytowe udzielają długoterminowych poży
cze!{, na 12 proc. w stosunku rocznym, rzemieślni
kom żydowskim oraz drobnym kupcom i przemysł<;>w
com. Na czele każdego obwodu jest ustanowiony 
ZWiązek obwodowy, a przy nim ZWiązkowy banl{ 
rezerwowy. który, w miarę potrzeby, asygnuje fun
dusze miejscowym towarzystwom kredytowym. Nie
Jaki Aleksander Landesco z Warszawy, główny 
dyrektor wzmiankowanego już towarzystwa odbudo
wy, po naradzie z przywódcami żydowskimi w Pol
sce, opracował szczegółowy plan okazywania pomo
cy żydom polskim i w ostatnich czasach przywiózł 
do nas z N owego Yurku 230,000 dolarów, czyli 
920,000,000 m k, 

Wobec tego niebezpieczeństwa zaatakowania 
przez żydów naszego życia elc.-gosp.-czyż nie 
jest dziś naszym najWi~kszym oboWiązll:iem walka 
z bezrobociem We wszystkich jego przejawach, 
energiczna i twórcza praca, wydzieranie z rąk 
żydowskich posiadłości i t. d. i t. d.? 

Weźmy sobie to do serc i umysłów, rozważmy 
dobrze-inaczej bowiem żydzi będą mieli Judeę 
nie w Palestynie, ale tu·-u nas-w Polsce! 

List otwarty. 
Wz'elce Szanowny '? Panie Redaktot"zll 

Znając gościnę pana, otWierającą łamy Jego 
poczytnego pisma dla spraw publicznych, interesu
jących naszą spoteczność ŁOWicką, 

Rada Pedago~iczna Państwowego . Seminarjum 
Nauczycielskiego w ŁOWiczu, na ręce Pana, prze-



~ła Viyj~śnienja Vi zWiązku J. po2alowania godnemi miasta I ł. p~bbejrzenia gospodarki miejskiej m: 8ia· 
~8j~ciami) które mialy miejsce pOdCU1S akademji lej ł t. d. składają się: szemat budżetu dła miast 
·ku czet patrona młodzieży S-go Stanisława Kostk;, średnich i wewnęt.rzna organizacja mia~istratów. 
~ dniu 14. listopada r. P. w sali teatru "Eos". Projektowaną jest na wiosnę lub latem wyciec:zka 

Rada Pedago~ic7.na traktuje akademję tę jako burmistrzów do -zaboru pruskiego celem bliższego 
zj_ł>łeg wychowawczy, saJę zd teatru "Eos" w dniu zapoznania si~ na miejscu 'z gospodarką miast w-
-uroczystości-jako izb~ szkoln;i!. Wszelkie postępki po.znańskiem. , 
,uczniów pozostawia ocenie i odpoWiedzialności od- ' _ Z Kolegjaty. "Drużyna ~ptewacza.. ch6ru 

·oeśnych przelożonych. Znalezienia się poszcze~61- I<ołegjackiego zaWiadamia, że w dniu swej Patronki 
nych pp, Nauczycieli, Rada Pedagogiczna nie uwa- Swiętej Cecylji, t. j. we wtorek 22-go listopada. 00. 
,ta Zl stosowne poddawać ocenie publicznej z łatwo będzie się uroczyste nabożeństwo w KolegJacre 
zrozumiałych powodów wychowawczych. Tern tło- 8 godzinie 9-ej rano" . 
. moczy pomimo. poczucia obrazy przyczyn~ nierea- ..:.... Z życia Łowickiego Klubu Urz,dników. W dniu ' 
~o~ania. na wieczorze oraz prz>:czyn~ ~Ieroztrzą,. 22 b. m. we wtorek Kolo Dramatyczne Klubu odeg
.~~ma tej sp~a.wy na lamach "Ło~lczamna . . ra Vi teatrze "Eos" komedję w trzech aktach p. t. 

~ałatwlaJąc te i p~dobne In~yd~nty W SWOI!" . "Radcy Pana Radcy',' Michała Bałuc~jego. Sztuka 
'2akresle, R~da PedaSlo~lczn~ Seml~afJum odwołUje jak zresztą wszystkie przedsięwzięcia Klubu. , będzie 
·,łf; do. Ogo.łu Sp~leczno~cl Łowl~za, prf>sząc o wystawione bardzo starannie, tak że spodziewamy'· 
'JJspółdzlalame W k!erowam.u młodZieżą w tym du- się że miejscowe społeczeństwo wyznaczy sobie na 
cJł~, by ta, zachOWUJąc ~o~tnną karno~ć wo~ec R?- niej ogólne rendez-vous. 
d%ICÓW, ~rzełeżonych I ~tarszy~h, me ~azyla. Sl~ _ ·Odczyt. Dn. 20 b. m. (niedziela) wygłosi. 
'łJydawać ł stosować SłldoW o Olch. Wspolneml SI- sali Straży OgniOWej o godz. 4 ·tej po południu p. 
łam' dążyć należy,. by młodzież osiągała niezb~d~y Kpt. R. W. Horoszkiewicz, odczyt ,,0 Muzeu", 
poziom kulturalny I etyczny oraz by pracowała Pllme miejskiem w ŁoWiczu". Dochód cały przeznaczon, 
~Ia osiągni~cia n~leżytych wyników. ze studjów-do na cele Muzeum. . 
Q~o powo~ana Jest pr~edewszystkle~. _ Ze Związku Ludowo-Narodowttgo. W nadcho-. 

Składając przy tej sposobnOŚCI wyrazy sza~ dZIlCą środę t. j. w dniu 25 listopada f. b. o godzi-
cunku dla Osoby.j pracy Pana Re~aktora . nie 8 Wieczorem, w sali Straźy Ogniowej odbędzle 

. pozostaJ.e z poważanIem się zebranie Kola Miejskiego Z. L. N. 
~(lda PldagogtCzna Pansiw. Sim. NaHc,. Ze względu na ważność obrad członkowi • . 

. Lowit:r, tl'l. lIstopada 19.21 J. kola proszeni są o jaknajliczniejsze i punktual ne 

KROlflKII H'fJSCOfl1lł. 
. Kalendarzy k. -.I'.qhi t Odona P., O. baz. SS. Ap. p, i f. 

. Sohola Elżbiety Kr. W d. 
Ntldzi,la Feliksa Walezjusza W. 
POl'li,dzialek Ofiarowanie N. M. P., Alberta 
W/orek Cycylji S. M., Marka i Stefanji 
~,.oda Klemensa P. M., Pelicytaty M. 
(.lJWarlek Jana od Krzyża W~ 

Wschód słońca. g. 7. m. 38. zachód g. 3. m 5'. 

- IV-ty Zjazd Burmistrzów w Białej·Podlaskiej 
-z inicjatywy dr. Stanisławskiego, burm. m. Łowicza. 
.odbył się w naszym mieście 27 lutego 1921 r. jak 
Wiadomo-pierwszy zjazd burmistrzów, którego or~a· 
nizacją zajęli się członkowie Magistratu i przedsta· 
Uiiciele naszej Rady Miejsldej. 

Mamy najlepszy dowód, że zjazdy burmistrzów 
są potrzebne i przyjęły się w Polsce, bOWiem po 

~Iowickim zjeździe następny został zwołany do Pozna
nia w kWietniu r. b., na którym bylo reprezento
wane 175 miasta Rzeczypospolitej. Trzeci zaś, od
był się w Otwoclm w dn. 10 i 11 września r. b. przy 
.licznym udziale burmistrzów miast niewydzielonych 
.i przedstaWicieli rZ'ldu. 

Na pierwszych trzech zjazdach przeważnie 
debatowano nad sprawami stosunku rządu do samo
rządu i samorządu do rządu, oraz nad przyszłą usta
wą miejską· 

Obecnie ma być zwołany na 7 i 8 stycznia 
1922 r. ' iV zjazd do Białej·Podlaskiej tak zwanej 
RadziwilowskieJ, słynnej z prześladowań unitóW W r. 
1870 za okupacji rosyjskiej. 

Na program bialskiego zjazdu, oprócz sprawo
zdania Komisji wykonawczej w kwestjach ustawy 
samorządowej, wydzielenia miast z pOWiatu, finansów 

przybycie. 
- Dzień św. Cycylji. Dnia 22 listopada r, b., 

staraniem chóru "Lira" W kościele św. Ducha., 
godzinie 9 rano, zostanit: odprawione, ku czci hi . 
Cycylji patronki muzyki, uroczyste nabożeństwo, 
a o ioazinie 9 Wieczorem w sali Chóru odbędzie 
się wieczornica dla członków Chóru i zapr.oszonyca 
go~ci. Zarząd. 

111811· 
Na Inwalidów. Zamiast biletów na zabawę ta

neczną w dniu 12 b. m. złożyli: Inż T. KokczyńskL 
mk. 300, Doktorostwo Wielobyccy mle. 1000. F. 
AndnejewsC)' mk. 600, 1(. Blichewicz mk. 600, 
Doktór Terajewicz mk. 500, F. Gątkiewicz lOk. 1000; 
Teodor Sloniewicz mk. 400 . 

Na Schronisko. M.1\.. jako zwrot otrzymanych . 
pieniędzy od pp. E. W. i W. K. za "kawę" mk.600. 
Jerzy Szeligowski mI<. 500. 

Na gospodę żołnierską. Zamiast biletów na za
bawę taneczną w dniu 5 b. m. zlożyli: Inż. T. 
Kokczyński mk. 300, Dol.torostwo Wielol>yccJ 
mk. 1000, Doktór Terajewicz mk. 5GO. 

OBWIESZCZENIE. 
do rejestru handlowego Sądu Oluęgow~go w. Ło
wiczu działu:A. Wniesione zostały następujące firmy: 

(Cząg dalszYJ 
1. "Jan Michalski" właściciel Jan Michalski 

młyn wodny, SWidrowski w WaleWicach gm. Bielawy. 
2. "Walenty Dziejarski" właściciel Walenty 

Dziejarski sklep rzeźniczy i sprzedaż węGIin VI 
Skierniewicach ul. Rawska Nr. 268. 

5. ,;Ludwik Bednarski" właściciel Ludwik 
Bednarski, sklep rzeźniczy, spożywczy i kolonjalny 
z warsztatem rzeźniczym W WalisLewie gm. Bielawy. 

4. "Gustaw Filipp" właściciel Gustaw Filipp. 
olejarnia na Kurabce Bzura gm. Kompina. 
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"'-, ' 5 .. · "Sura Klajn" właściClen,a Sura Klajn, sktep 
z łQwarami spożywczymi, kolonjalnymi itialante. 
tyuymi· we wsi i gm. Łyszkowice. 
, (). - "Izrael Monat'~ właści<:1El Izrael Monat, 
"klep kolonjalny z przyborami myśliwskimi w Rawie 
tlI. Rynek Nr. 819. 

7. "Her&z Jakubowiez" . właściciel Hersz Ja
kuboWicz~ handel towarami kolonjalno·galenteryjny
mi i przyborami szewckimi w Rawie ul. Warszawska 
Nr. 96. _ 

. : 8. "Kelmen Rappoport" właścfciel KelmeO' 
Rappoport handel towarami g,alenteryjnymi w Rawie 
tlI. Warszawska Nr. 14. 

9 "Lejbuś Bekermus" właściciel Lejbuś Be
kermus, zakład zegarmistrzowski, sprzedaż żarówek 
i części do rowerów w Rawie ul. Ryn~k Nr. '165. 

10. "Agnieszka Raszkiewicz" właścicielka 
Agnieszka Raszkiewicz, herbaciarnia w Rawie ul. 
Warszawska Nr. 84. 

I t. "Liba Klapfisz" właścicielka Liba Klapfisz, 
aklep kolonjalno-spozywczy w Rawie ul. , Jerozolimska. 

12. .,Stefanja Kierkowska" właścicielka Ste
fanfa Kierkowska, fabryka mydła w Rawie ul. 
Warszawska Nr. 5 

15. ,,]akób Zandberg" właściciel JakÓD Zand
berg, handel towarami łokciowymi na rynku w Ra· 
wie ul. Rynek Nr. 10. 

14. "Noech Izraelowrcz" właściciel Noech 
Izraelowicz, 'Cukiernia ze sprzedażą pieczywa, oraz 
sprzedaż na rynku w Rawie ul. Rynek Nr. 17 

15. "Blima Wolrajch" właścicielka Blima 
Wolraj( h, sl<lep 1<oloojalno· spożywczy w RaWie ul. 
Kościuszki Nr. 145. 

16. "Moszek Szysl~r" wł·aściclt-ll Moszek Szy
Ifer, piekarnia i sprzedaż chle\}a w lnowtadzu gm. 
Lubochnia. 

. 17. "Henryk Rejnecke" właściciel Henryl, 
Rejnecke, słodownia i piwowiarnia egzystująca od 
1841 r. w ŁoWiczu na Korabce .. 

18. "Joel Gorthard" właściciel joel Gorthard, 
sklep kolonjalno spożywczy i materjaly piśmienne W 
Rawie ul. Łowicka Nr. 28. 

. . Ogło$zenłe. · ' . :-
Komornik przy . Sądzie OkręgOWym * ~oWiCztJ, 

Karol Widuliński L:amieszkaly W Łowiczu przy . ut. 
Podrze-cznej pod Nr. 52 ogłasza" te w dniu:_28 U~ , 
stopada 1921 roku od godziny 10 rlno W ŁOWicz", 
prz, ul. Nowy Rynek pod Nr. 52 odbędzie Sił
sprzedaż przez licytację ruchomości, li mianowici~ 
Zegar regulator należący do Moszka ł Cypy matt ... 
OJOSS ocenio.ny na 5000 mk. 

Komornik: K. 'Widullń6łf. 
4nla U listopada 192C r. 

Sprzedaż 

futer &0°10 łaniej' 
w nowourządzonym lokalu zaopatrzonym w wielkI· 
wybór wszelkiego rodzaju futer męskich i damskich. 
jak również ~alanterji futrzanej, skórek i błamów. 
Warszawa, Kuśnierz, Nowy-Świat 21, Wprost bram,. 

Telefon 27,(·15. 2-2 

Ogłoszenie. 
t. .Ni reiestru t 
2. 

Wiczu z 
niema. 

Robotnicza spółdzielnia spotywc6w w b,
odpOWiedzialnością udzjałami. Oddziałów 

5. Przedmiot przedsiębiorstwa zaspakajanie 
wspólnemi silami materialnych ł kulturalnych pot
rzeb czlonków, 

4. Wysokość udziału 500 mk. w ratach kwar
talnych niepóźniej niż w ciągu roku, od czasu wst~
pienia do stowarz.yszenia członków 

5. Członkowie Zarządu: l) pzięgiel Adam-
2) Jóźwiak Boleslaw 5) Oynkierowski Lee>n, Zaitę
pców statutem nieprzewidziana, 

6. a) Czas trwania nieograniczCJny, 
b) Pismo do ogłoszeń "Łowiczanin" 
c) Rok obrachunkowy kalendarzo,wy, 
d) Liczba członków Zarządu trzech, 

Ogłoszenie. , e) Uprawnienia Zarządu nieograniczone 
Starostwo W ŁOWiczu oglasza. it W. dniu 6 f) W razie wybrania przez Walne Zgroma-

>maja 1921 r. znaleziono 41 dolarów -przed stacją dzenie jednego tylko zarządzającego jednocześnie 
ŁoWicz- Wiedeńsld. Po udowodnieniu może wlaści- winien być wybrany jego zastępca, i 
c,lel podjąć zgubioną kwotę w Starostwie Łowicldm. g) RozWiązanie spółdzielni następuje na sku-

MI !WP tek uchwalY'l,glosów zgromadzenia walnego, zat-
Ogłoszenie. wierdzonej Większością'l,glosów na następnym w tym:. 

Komenda PoljCJi Państwowo pow. Łowickiego celu zwołanem nadzwyczajnem zgromadzeniu -wal~ 
w Łowiczu ogłasza, że W dniu 28 listopada 1921 r. nem. Zarejestrowano 10 września 1921 r. 
(poniedziałek) o godzinie 10 rano odbędzie się Należność po przysłaniu numeru ,.Łowiczanina" 
w tutejszej Komendzie sprzedaz przez publiczną W którem ogłoszenie będzie pomieszczone, W su~ 
licytację dużej, szerokotorowej, parokonnej bryczki, , mie mk. 50, zosia " -»ypla.cona. 
oraz sześciu wozów nawozu. Sę zla Rejestrowy Zolq tkowsltt 

Bliższych wiadomości udziela Komenda Policji po. Sekretarz Galkiewics 
pow. Łowickiego codziennie od 2odz. 9·ej rano do., 
pierwszej popoludniu. Jest pokoj do wynajęaia. Informacje w Redakcji 

Józef Kołaczyński zgubił kartę powołania wydan, 
"rzez P K. U: w Łowiczu. Stowarzyszenie 

ł{upców 'Polskich 
l'Jzywa wszystkich I,:złonków na nadzwyczajne ogólne 
:zebranie w niedzielę dnia 20 b. m. o godZinie 7 
i pól Wieczorem do lokalu p. Oaaba Nowy Rynek 1 
dla omówienia kwestji podatkowej. 

Na zebranie mogą przybyć tal<że kupcy nie 
należący do stowarzysZf nia. 

Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. 

Talarowski Józef sgubił kartę w.jskow, wydan, 
przez P K. U. w Łowiczu. 

Rutkowski Piatr zgubił kartę wydaną pr7.ez P. K. U 
w Łowiczu. 

Białas Konstanty zguoił dowód tymczasowy-woj
skowy 

Anyźka Konstant, zgubił kartę urlopową wydan .. 
w Łodzi z 31 p. p. 

Jan Chmiele..,kl zgubił kartę wojskow~ wydan" przez. 
P. K. U. w Łowiczu. _ _ 

Druk K. RybacIdego w Łowiczf.t 


